
M E M O R I A Ł
stałej delegacji pilskich zrzeszeń emerytalnych

Do
Pana Wicepremiera i Ministra Skarbu 

Inż. Eugeniusza Kwiatkowskiego
w Warszawie

Obradująca prży udziale posłów w Warsbawie Sjfcąła 
Delegacja Polskich Zr.z.asaeń Ehngiytahryoh uchwal ha Łzwró- 
ei&isię do Pana Wić®p.Vemij>rjwi Ministra Skarbu o łaskawe 
zarządzenie  ̂ by przy układającym się właśnie preliminarzu 
budżetowym; n'a rek administracyjny 1937/38 wstawiono 

^■pozycji budżetowej „emerytury” , kwotę potrzebną na 
reaktywowanie odjętej dekretami z dnjai 22 listopada, 
i 7 grudnia lft3o-.r. */« części lab służby, spędzcwioj pOT żfe, 
boiiamą w celu naprawienia krzywdy wyrządzonej eim-rytom 
pańslwowyni, oraz przywrócenia dobrze nabytych i wysłu­

żonych praw.
UZASADNIENIE^:

NietyLko emeryci u'a licznych audiencjach i konferen­
cjach oraz w prasis, ale ta leże całe społecaeństwS z najwy­
bitniejszymi prawnikami polskimi na czole, uznało powyż­

sze' dekrety jako akt., w wysokim stop.niuisztodIiwe i nie­
uzasadnione, naruszające powagę Ijafetwa, prawo i prawo- 
raęjdn.oąĵ . 'któryoli natychmiastowe uchylanie jest nieodzow­
ną konieóziióagą państwową, zwłasże-za, :że podko-pały one 
by* najbiedniejaeej warstwie społecznej, ograniczonej je­
dynie na swoje szczupłe zaopatrzenia i,nie były konieązno- 
ścię. państwową, która wymagała takżago pooiągnięciM myż 
w tym c$tsic. kiedy siąlo obcinano uposażenia emerytalne 
prży&nawano równocześnie wysokim* dygnitarzwm państwo­
wym nadmierne uposażenia, a nadto czyniono z budżetu 
pańfctwovse|8 wydatki idące w miliony, które były zupełnie 
zbyteÓKUC.-.i niee$ówe,2K«jakq- takięl mogły bjgj śmiało za- 
oszazęd^ne.

Wypomniane dekrety spowodowały w całym kraju 
łatwo zrozumiałe wzburzenie i rozgoryczenie a nawet odru­
ch,- dla Państwa niepożądane, albowiem społeczeństwo wi­
dząc upifzywileaowaraie jednych, a krzywdzenie drugich, ko­
mentuje -te pociągnięcia' na.iswój sposób. Ludzie nic mający 
sjroisobów utrzyinania1,-. skazani mfrasfcatnią nędzę, albo od­
bierają sobie ®oie, albo ulegają wpływom przeciwnej 
agitacji.

Gały świat cywilizowany oaaossgdsa emerytów i w żad- 
/riyńu, z państw Europejskich me wjuląńó.ą podobnego żat: 
rządzenia.

Posiadamy ustawy emerytalne Francji, .Jugosławii, Cze­
chosłowacji, Rumunii i Włoch, łeoz w żadnej z nich nie ma

posiamwłeuia, 'hstóre by uszcjuplaiło prawa nabyte, lub mjy 
catjj,, Jyiaktowało tych emeiyiów, którffl ozęSć swoje.j; służby 
pełnili przedtem w b. państwach zabpragyeb.

Jedynie Polska, która icłice uahodztó za państwo libe­
ralne i robi ma.jrozmaitsze dffgo-ctności niniejszpŚeioni naro­
dowym, sLcyzywdziła wlasnyeh’?blmvałali, odbierając im to, 
co sobie wysłużą li jako* zaapatrźtoMa na .starości to wbrew 
konstytucji, wosew własnym ustawom i postanowieniom za­
brała prywatny majątek najbiedniejszy ulg zdo-bytyMlługo ĵ 
letnią pracą rzckoino na podratowanie jĘiehwianegp budżetu 
Państwa.

Zostało stwieTdżołie niotylko przez emerytów, ale przez 
prasę wszystkich odcieni, przez Sejm i Senat i jn^ez wszyaH 
kie sfery społeczne, że bużdet na emerytury w Państwie 
PdJkim wzrósł nie-ewskutek itAmenia emerytów, nazwanyęłr 
niesłusznie „Zaborczymi”, ale Jfcwskutek nieiłąg^agitioijjago 
i szkodliwego wyrzucania ludzi z posad i nanuiożeTfia w ten 
[sposób emerytów młodych, zdrowych, dzielnych i przydat­
nych do prący. Że równowaga budżetowa zostały, żjtehwiana 
przaz nadmienąc wyjjat-ki osobowe, spowodowane wysokimi 
pensjami dygnitarzy oraz dodatkami funkcyjnymi iąsłńżr- 
bewymi, niaznanymi w żadnym innym państwie.

Znana jest całemu społeczeństwu odezwa najwybitnicj- 
sz-ych prawników polskich, podpisana przez profesora Uni- 
wersjrawił Jana ICazimierza dra Majyelego Ohląmtacza i ta­
kie osobistości jak dr. Adolf Czerwiński, b. Prezes Sądu 
Apelacyjnego* Tadeusz Rybiaki, SęctziajSądu Apelacyjnego, 
dr. Władysław ŚfesAowięą, b. Minister Poeet i Telegrafów, 
dr. Ignacy Dembowski, Prezydent RadySzkoluej Krajowej 
oraz szereg innych powag naukowych, potępiająca dekrety i 
tdjae wSględów prawnfflh jako też ekoiromLazpyali i ąpołeez-
l.yeJą.gdyż zachwiano w Polstha-znnfanie do prawa i prawo­
rządności Qrą3 sprawiedliwego następowania.

Z 4yŚh wzglęutOT okazuje się koniecznym niezwłoczne 
uchylenie wspomnianych dekrotówę jeo Pan Wicepremier kil­
kakrotnie naszym delegacjom pńzyEtąkał, a nawet wymieniał 
"terminy mianowicie lipiec Ąyieńpień b. *  J$c« daty o-śta- 
.teaznego 'uchylenia dekretów.

Na konferencji u dniu 14 września b. r. oświadczył 
Pn*n Wieemńmier, ża  de.kretyjfeostaną .cofnięte nową usta­
wą emerytalną, pariiewitż jednak ustawa .emerytalna nmsń 
przejma prztó rozmaite formalności urzędowa i Komi-
EfrU StSmowe a zresztą nie jest jesze^ opracowana i usta­
lona, a jej ukońezenig- potrwa napewno Kas dłuższy, co 
wywołoje u poltrzywćteoiMch wrażaniS rozmyślnego prze­

wlekaniu tej spa-awy w celu jak najdłuższego krzywdzenia 
emaiwjów, iiYŚla-żaifiy za wskazane zwrocie uwagę Pana Wi­
cepremiera na to, iżrnie można dalej przewlekać'uchylenia 
dekretów. Dekipty ,wi-mw być uchylone nizwłocznie, a źródeł 
pokrycia, połączonych z uchylaniem dekretów naleiybszukae- 
w imiych józ.yejjach budżetu, które przez naS kilkakrotnie 
zostały wskazane, jak obcięcie nadmiernych uposażiap- obni- 
żenraj dodatkowy funkćyjinSSh' i służbowych, orał wprowa­
dzenie oszczędności w admiąjstraeji i w rozmsjr&śra fuudu- 
szach dyspozycyjnych, 'zapomogowych, remunoraeyjnyeh 
i t. p„ co da się łatwo uskutecznić®*

■ĄmeryciRoczlokują, że Paw Wioepremiai*dotrzyma 
swoich przyrjęezuń, naprawi wyrządzoną krzywdę i zwrócą 
to, co im niesłusznie zostało odebrane.

Przy końcu pozwalamy sobie zwrócić uwag^ jcsyczl 
na jedną olmlicżuĄŚĆ a mianowicie:

We wszyśtkic>h państwaołiKywiliaóyany.h i kultural­
nych, ustawy i rozporządzenia opracowmje specjalna komi­
sja ustaw-odawc-za, istjf.ieghg-a na.j(ffiś)5iej, przy Ministerstwie 
Spnawiedliwosai (o iliSnie ma stałej komiAji kodyfikac.yj- 
nęjy, w PeK® natomiast zaniechano lfeggś'zw7yczaju już da­
wno, a najważniojspoTotśtawy i r̂pzpcBrządzjeiĄą, dotyaząee! 
podstaw7 Państwa, nom  prawnych od dawna''’ ustalonych, 
oraz sięgające w* wajwaćniejszfc dziedziny zagadnień ®fio- 
teczHWeh, op-tecowuje najczęściej jRkiś jeden osobnik, cz™ 
aera nawet ni® ko(nipateńtny, w j Móryńikolwiek ^Siist«£5 
stwie, baz zapytania ‘ s'ię o adanie ludzi, którzy na tem się 
rozumieją.

Hęloda ta winna być zaniealiana.. o ilo obywatel" Pań­
stwa mSj.4'izaóhowad‘:wiatei w szczere inteneje Rządu i w na­
leżyte rozwiącywmiie yągî diiadń Społecznych, mają^geh się 
ująć w normy* prawne w 34 milionowym pańśtwie.

Presimy^tiprzejmio Pana Wicepremiera, by memoriał 
niniejszy traktował jako uwagi, pochodżące iotl obywateli 
Państwa, przepojotach miłością Ojczj^zny, powodowanych 
jedynie względami na przywrócenie wTśród natóiajipsych 
rzeisz wiary w7 prawo, pra+róffiządność. i sprawiedliwość, oraz 
w ueźo „ 9  źamiar̂ y obecjiydi sfer rządzących.

W a r s z ą w a,-, dnia 14 g^ździernika 1986 r.

(—J Gttu$jł£ (—)  Gilella}(—) Dr. Hut]'i, (—j^Pićkarski, 
(—)  Dr. Syiss, (—)  Stoczek, (—) Śtkoojjfc (—)  Trzęciak, 

(—)  Jtjo -jahoicĘlu.

Budujemy „Dom Emerytów”
Zapowiedziana w nr. 6. „Enieyyta” 'ankieta 

w .sprawie bud<»w>!*,■,I)owin EińeJyta” wytyołała 
zainftefi^twanie wyiutżone w łSznyc-ll listach 
z których podajemy anatęWjący:

Na Skutek odezwy kolegi Krzanowicza w sprawi6ftak 
włażirąg'0  /agaMiii î.ia dla obecnych, jako toż i piv.ysz.yeh 
emerytów, oraz doritojttgo IziiMzenia natury ogulno-społeez- 
liej, pozwol^obie i ja słów parę skreślić.

Powiada przysłowie, żc fepiej joóźniej niż nigdy przy­
stąpić do zbożnej pracy.

Widocznie tak nam wypadło.
Otóż Kochapjj Henryku przyjńiio do >viadoniości, żc 

mjTśl Twoja3KJTje między nami. —• Po gTunto>vtiym namy7- 
śle pozwoliłaiĄjkobie pityd inityąęein nąpiś^ć- projekt sta­
tutu przyszłej naszej organizacji p. t. Statut ^Spółdzielni 
niięśzkaniowo-budo-wlanej, „Emeiyt” z otezgrniej.szym za­
kresem działania.

Na ten temat przeproMaęlżiłem już kilka konforeneyj 
i referowałem na zebraniacliBażeliy zaznajomićiśzaintereso- 
wanych z nowągMsJŚzą ideą. Zastanawiałem się nad tym,,/ 
ażeby przyszła organizacja była długowieo îmij a więc przez 
okreśęnic w statucie,i żc członkiwn nrożc b^g tylko emeryt 
i B B B s/.Rt emeryt, igatfflia zagadnienie zostało rozwiązane.

Nie podolma ogłaszać, .obecnie całość statutu, który jest 
dość obszerny. Dla orientacji podam treść zasadniczą para­
grafu trzeeieltojiktóry brzmi następująco:

GelomJłSpółdżiolni jest tworzenie skupień emeryckich, 
podniesienie daferębytu członków przez oddawanie im w* na­
jem tanich i zdrowotnie urządzonych mieszkań, oddawanie

takowych na własndśaffloraz ułatwianie w gTupowe przesie­
dlanie «ię 'W zdrowe okolice R-zplitej, z szhzegółnyTn uw*zglę- 
dnieniem okolic podkarpackich, letnisk i .zdrojowisk, okolic 
nadniorskicK’ ,ńraz słabo gospodliffozo rozwiniętych. Z powyż- 
sź»go postaliowionia wynika,'.że przyszła zaprojektowana or­
ganizacja spełnićby miała swoje pioałiimiię-two nie tylko co do 

gamłeresowanyeh członków, ale w znao^iym stopniu posia­
dałaby charakter' ogólno-społoeziny.

Wystarczy przykładowo nadmionfj* że pi>zy7czjaiiłaby 
się do rozbudowy kraju, uj)ię]iszaiiią 'tercnódi. nadmorskich,1,; 
podgórskich i górskich, stwoiKyłaby tfewc piękne osiedla, 
wzmocniłaby ruch turystyczny i lstńigkowy, a nadto zasili­
łaby fmanssfwp okolice biedniejsze i stałaby fcajl rozsadni- 
kiom kultury i pomocy społecznej ludności tubylczej.

Najpierw musi być myśl przewodnia, a następnie czyn.
Przypuszczam, że •znajdą się i tacy, którzy powiedzą •—• 

no tak! idea jeet dobija,; ale wykonanie trudniejsze, lub nie- 
kigcgalno. Ja zaśłpowiem, że każda ztlr-ówa idea w połącze­
niu z czynem jest w 1086% ziśąazalną.

Nałoży - tylko z dobrą wiarą do czynu przystąpić, a 
wówczas z imałych rzeffly powstają wielkie dzieła.

Proszę sobie wj^lirąaić, żo prźy! dobrej woli, zrozumie- 
nkd wytrwałości w postanowieniu i z wiarą w lepszn/J przy­
szłość zapisuje się do projektowanej organizacji 500.000 
cz-łonków, któizy na wsjiólny majątek wpłaóitją ptyęeiętnie 
5 zł. miesięcznie. I już w pierwszym -miesiącu 'za dwa i pół 
miliónaSzł. realizujemy myśl przewodnią, Jabiżby był PfzęK 
'piękny wynik po roku, dwóch i t. ićl. Czisj, wówozi^ oprócz 
wspólnj*eh domów, własnych domów i osiedli niejńmtĄibyśmy

też posiadać rentownych fabryk i rozmaitych przedsiębioiMw 
dochodowych, któńeby się nam stokrotnie opłaciły za nasze 
drobne wkłady?

Stwcjrzyłby się następnie i warsztat pracy — nasz 
własny, dla nas żyjących, dla naszych dzieci i przyszłych 
pokoleń.

Zobra|$wfiłem przykładowpjl ażeby niewiernymi prze­
konać, żo zbiorowy czyn da się urzeczywistnić i to stosun­
kowo w krótkim czasie. Niezależnie od projektu kol. Krza- 
nowieza, który gorąco popieram, ażeby w tej czy w innej 
formie powstał „Dom Zdrowia” w Muszynie, proponuję dla 
realizheji całego zagadnienia powołać do życia spółdzielnię, 
któraby jako prawna orgainizhoja mogła pi'SySfepi'ć! natyoh- 
'.miast do ezwęu dla dobra obecnych i przyszłych emerytów. 
Mjezak mamy namacalne dowody, żo „Spółdzielczość” w kra­
jach zachodnich dokonała wprost cudu i to nie tylko w sto­
sunku do Woich członków, ale to^ 'i śpbfeczaństwa, stwa 
rzająęrjdobrobyt wi.Krajn.

Niechaj będą nam przykładem Dania, Holandia,1Iszwaj- 
earia,R5zweeja®4nglia i t. p. kraj.e. NalsS]] kraj biedny wy­
maga ogólnego Wffisiłku i planowej akcji do podniesienia go­
spodarczego i stworzenia nam' zrjośniejSzcj egzystencji.

Dajmy-,fdowód naszego zrozumienia poązucia obywatel­
skiego i pomni o to lepsze jutro, stańmy enieryci i przyszli 
emeryci do w-spólnej pracy dla naszego dobrafinaszyeh dzie-' 
ci i ukochanej Ojczyzny.

Bydgoszcz, t;
Bomnalćl Beichelt,

Od Redakcji
W P. Jasiński, Swięciany. Zarządzenie Pana 

Premiera wydante do Komisy.j Jjekarskicli, jest za- 
r 2jąd*€inioiii bardzo sluązn^iii, •zabiegaliśmy o nie kil­
kakrotnie. ,V(5!ża i jakie wyda ono rfe&ultaty, jtoba- 
ozymy w ]XrzyszIości. każd>’in razie notatka, ja ­
ka pojaw iła się w dziennikS&h o namnożeniu w ojfta- 
tnieh miesiąoacli nowych 16.0J0 emerytów q'esf/nie- 
śoisla, mrona bowiem śmiało jedno zero „skreślić, 
przeciąć liczbę na połowę i tak jesiuraj liczba będzie 
za ■ w/yśoka.

Od Administracji
Reklam acji prenumeratorów, którzy nie zapłacili 

ąnumoraty aa: T\ kwartał br., nie uwzględniamy, 
wołu.jąc śi® na ogłoszenie wŁNjr- 5 i 7 „Em eryta” 
rubryce „Od A dni'n istraoji” .
ip-rzyponiinamy. żo uwzględniamy zo wzglądów 
niinistra.OyjniĄ'1- technieznyeli wyłącznie preinimc- 
tę kwartalną i to kalendarzową U. I., 1. 0 '- .  l.V II. 
.X .).

AV sprawie .liiedoręOzonych numerów „Emeryta 
leży się zwraoiićj.,.clo odnoś.hyeli Urzędów Paazto- 
•eh. a nie do Administracji' czasopisma-.

Bezpłatnie czasopisma „Em eryt' 'ukĄnu nie wy- 
lamy.

WZÓR P O L 1M A  
»  zwrot potrąconego p«<latku

dnia 1936.
eniCT. zam iew zk. w  u l.
w n o s i  o z w r o t  k w o t , p o t r ą c o n y c h  nie­
s łu s z n ie  z  d o d a tk u  m ie s z k a n io w e g o .

J-^Pj-T.
Okręgowa DyrekcjiijjPpGfit i Telegrafów 
lu b  Dyrekcja Okręgowa Kolei PdńS&wowych 
lu b  Izba Skarbowa...

Postanowieniom art. 5 ustawy z dnia 18 marca. 1932.' 
JDz. J?sw9Nt. 36, poz. dS5) zarządzono ściitganie z zaopaj 
trzCnia emerytaln(*go 8% opłaty na fundusz emerytalny.

\\" czasie od 1 maja,,1932 aż do 31 marca lii®  *5otr'ą- 
eano mi 8% nie tylko od uposażania emerytalnego^telle rów­
nież od należnego mi podówczas dodatku na mieszkanie, „ y - 1 
mierzonego w tym samym^toSunku proceatowym, wedle .lat 
służby.

To potrącanie było bezprawnym i sprzeezilym z usta­
wą, bowiem dodątek mieszkań lawy, ptreynjywany plraez eme­
rytów nie-może być uważany za integralną część ®iopalrzy- 
nia emerytalnego. Stanowi on odrębne śwliwiegcnie, wycho­
dzące poza ramy ustawy emerytaln-e- i nie wchodzi do }Eid- 
stawy wymiaim uposażenia emcrytalnearn jj!

J-ówyższe zapatrywanie prawne pot-wifrdzomy zostało 
przez Najwyższy Trybunał Administracyjny wyrokiem 
■/, dniaj8 stycznie 1936. łb. Raj. 8694/3i2, który uchyli] za­
skarżone w t-ej kwestii orzeczenia.-Ministerstwa Skarbu i p«H 
lecif wwpłatęl/ściągpiętyeli kwot. c

Wobac powyższego stanowńska. prawnego wnoszę o zwrot 
niesłusznie ściągniętych ode mnie kwot.

Komunikat
z dnia Ii-go pdźdzriernika 19'3€ r. odbyłpjisię w -Złoczowie 

W,&ah „Sokoła" Zgromadzenie emerytów pr&y befirdzo licz­
nym udziale.

O godz. 11-tej Prezes Towarzystwa p. Józef Hrlp-uiacki 
otwiemjtid'- poś^fdseida .powitał obecm/ćA, po czym to dłuż­
szym referacie przedstawił godnie z porządkiem dziennym 
sprawozdanie ze Zjazdu Prezesów i jĘfelegatów! lidfyifego w 
Paemniiu w dnią*&; września br. i podał zebranym do wia­
domości ■uchwaloną t-ameff rezolucję, oraz skład wybranej 
stałej deU-gadji, w Itló-rej V$Sfe złożono dałszii akcję obrony 
interesów fnn&riiiów.

W dyskusji zabierali głos: pp. Senator Dr. Paulo,
Br iks i Pasiak, letórzy, w ostrych, ale pełnych poimgi sło­
wach untpowiedsieli si'ę}przecko dekretom Pana Prezydenta, 
które tak dótJUieiej aldfjniezasłuśeme krzywdzą e-merytówfi

Zebranie było wirażem rozgoryczenia luebń rrieshisznie 
skrzytudzmym, ich troski; o przyszłość ich ufasiut i rod.źin,

W kuńcu uclmmłoim jednogłośnie następującą t̂ sollu- 
cję: „Emeryci, emerytki i wdowy po pracownikach pań-
ćshcfrwyęh powiatu ■złóczoicpkiego, zebrani na Zgromadzeniu 
w sali „Sokoła"  w Złoczowie w dniiiM 11. października 

fŚ9j36 r. sohdaryztiją się z uchumłarnń- Zjazdu Prezęśdm Sto­
warzyszeń Emerytalnych i Delegatów w Poznaniu dnia 8-go 
września 1936 r. i oświaclczdją, że w sprawach dotyczących 

;eibrcmy dobrze nabytych p>r(Vw .emrrgtahniolt pod porządkują 
się tp całej ms&ąglfi&ci w-ybra-mj na tym ZjeźdzsW* „Stałej 
Delegacji" i udzielają jfjj jak najdalej idącego poparcia."

Wydawca: Okręgowy Związek Emerytów w Poznnndi. . .
* Czeioukami Drukarni Dziennnia Poznoiąkiego.

Odpowiedzialny redaktor Zygmunt Gizella


